
 

Konkursowe newsy

Zdjęcia z konferencji 28
maja
  Zapraszamy do obejrzenia
fotorelacji z konferencji, któ...

Znamy już zwycięzców!
Komisja konkursowa wyłoniła
dziewięć szkół, któr...

10. Radość w Azbestlandii  A A A

Minął czas. Nad kołyską małego Baryta zebrała się cała rodzina.
Rozentuzjazmowana mama w zupełnie nowej podomce, tata
(nerwowo podgryzający ejeje) i brat. Starszy, rozważny i, prawdę
mówiąc, niezbyt przejęty.

 „hmm”  -powiedział  tata  przełykając ostatniego  ejeja-  „hmm…”. „Hmm” dodała
mama, delikatnie marszcząc czoło.
„Łe,  no!”  wykazał  się  elokwencją
straszy  brat.  Kłopot  z  nowym
przybyszem polegał  na tym,  że w
przeciwieństwie do innych Normali
miał  nienormalnie  małe  stopy.
Zupełnie tak, jak jego ojciec. A do
tego  jego  kluskowaty  korpusik
ozdabiały  jedynie  jasno-zielone
koła!  Dokładnie  takie,  jakie  miał
jego ojciec.
„Ma też bardzo guzikowaty nosek”

zauważyła niezawodna mama.
„Tak! Guzikowaty!” Ucieszył się tata.
„No” zgodził się brat.
Kiedy ucichły już dźwięki gongu, nieoczekiwanie pojawiła się postać.
„Przewidywacz!”  krzyknął
wzruszony ojciec „Przybyłeś!”.
Przewidywacz popatrzył uważnie na
wszystkich  zgromadzonych.
Azbeścika- dumnego ojca już dwóch
synów, Azbeściankę- dumną mamę
w  nowej  podomce,  Tenoryta,
pięknie  śpiewającego  barytonem i
Baryta  już  wydającego  z  siebie
tenorowe piski.
„Spokój i harmonia” powiedział  do
szczęśliwej  rodzinki.  „20  i  32
zakończone. Dzięki  Tobie. Wszędzie czas  spoczynku. Dom i  cisza. I  śpiew” dodał
spoglądając na małych Normali.
 „Znaczy zostaną piejami” domyślił się tata.
„Moi synkowie” chlipnęła mama.
Przyszłość całej krainy wydawała się być przesądzona.

Azbestlandia  II  była  spokojną,  przewidywalną  krainą.  Ciepłą,  ciemną  (co  trzy
kwartały  dodatkowo  oświetlaną  bladymi  promykami  drugiego  księżyca)  i
niesłychanie odporną na wszelkie wstrząsy. Azbeścik zgromadził wokół siebie całą
bliższą i dalszą rodzinę, przyjaciół i znajomych. Tenoryt ( a w krótce dołączył do nich
i Baryt) całe dnie spędzał w towarzystwie Turkusy  (córki Tremolita) oraz Kalcyta i
Kwarcyta  (bliźniaków  Antofilita).  Czas  płynął  im  beztrosko  na  wzajemnym
wystrzeliwaniu  się  z  armaty,  pluciu  pyłem na  odległość,  czy wylegiwaniu się na
(sztucznie  podtrzymywanej)  krze  lodowej.  Czasem,  w  chłodniejsze  wieczory
siadywali  w  samym  środku  ogniska  i  piekli  soczyste  murmanty,  strasząc  się
opowieściami o przerażających maszyneriach, które kiedyś w zamierzchłych czasach
porywały Normali i siały zniszczenie…
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